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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Kk.MCów. —  G.1 v K ł y  r ed ak to r  gazetv k r a ­

kowskie) '  wy j echa ł  z K l  ikowa i n i ew iado mo  
ki edy i czyli powTÓr i do tev s t ol i c) ,  g a z . t a  
k r akowska  wychodz i ć  zacznie  od dzisie%s2e- 
go n u m e r u  ood n o w a .  a juz zna joma  57 no 
w nev Pnh l  iczności r e d a k c r g ,  k tó r a  idąc w 
pornoc czc igodnemu  i s ędz i wemu  Wete en non i 
W U I n w c y  i współ  r edaktorowi  p o m ie c i o ne g o  
p i sma  , ma  zaszczyt  oświadczyć swo im s t a-
Downym i łaskawa m  czy t e lń  ko m  i ' z n ic  n , e  
opnśr i  coby i ' h  z adowo l i ć  mogło .  JA obe- 
cn y m  cza s i e ,  w k tń r v m  revvoIncva wzir- 
> rawska dostarcza t>k obf i tych ź ródeł  dla 
p '=m Pub1ie7nvch  , nowa  r edakcya us i ł ować  
będzie  prze* ro7trop ny wvbi>r a r t y ku łów  t r e ­
ś c iwych  , cieltaw vch  i z avmoig cvch  sp r awie  
p r z y j e m n o ś ć  naszym z»cnvm a m b o n e n t o m .  
W w iększym n a n łv wie c i ekawych wiadoino -  
tnuści  wychodz i ć  będę  nadzwyczayne  niekie*
dy dodatki .

—  D n i a  9 b. tn. p rzysz ła  tu  sztafeta  i p r z y ­

wiozła  w i ado moś ć ,  źe  P.  W a l c z y ń s k i , wys ła ­
ny nrzez D ' k t a t o r «  do Pe t e r sbu rga  , pow ró ­
c i ł  do War s zawy ,  po rzć m rozeszła się w ie ść  
iź D i k t a t o r  s evm ma  zw o ł ać  na 17 b m .

—  Dn ia  7 b.  m .  o godzin i e 9 1/4 wipezór  
pokazał a s ę  na zu pe łn i e  wypogodzonym n i e ­
bie szr zegó]n  evszev piękności  7 o r z n  P.i l no -  
c n n , jakiey zapewne  navle tnieys i  ludz ie  fo  n f«  
pamie t a j a .  Nesa a lbowiem Nes to r  a dop ie ro  
n ;edawno  zgasły ś. p. Ś n i a d e c k i , k t óry  w ie­
l e  i nnych  me t eo r ów  w Krakowie  w idz i anych  
opisuje , o zorzy pó łnocnóy  n igdzi e  n i»-  
w zmia nko je .  Zorza  ta poczgtek wzię ła  w 
U'Jno< n i  - zachodniÓT s t r o n i e ,  zaczęł a się 
świ , t ' pm  bd de m  przy s a t m m  poziomie ,  a w  
5 m i n u t  pokazał a się w n a y i s w s z y c h  ko lo ­
r ach  r  żow yrh  przep l a t anych  białezni sm u g a ­
mi  naksz t a ł t  p łv ngcvch  s t r u mi en i  de szr zu  w 
czasie u l ewy .  Co jeszcze dodawa ło  w span i a ­
łości t e m u  w id o w i s k u ,  jpst to źe  gwiazdy 
z na k om i t ć y  w i e l k o ś c i ,  j ako to W n g n ,  c a ł a  
kons t e l l a cya  N i e d ź w i e d z i a  w ie l k i ego  , Po lar -



•zm g w i a z d a  i wiele  i n n y c h ,  pomiędzy  t emi  
•-kolorami nayży wie y  b łyszcza ły .  Zaj ę ł a  ta 
z o r 2a znacznę  p rze s t r zeń  nieba , a l b o w iem  
w wysokości  rozci j tgała-Się przesz ło 50 , a w 
p o z i o m o - ł u k u  około 130 s topni .  C a ł e  z j a ­
wisko t r w a ł o  bl i sko  45 mi n u t .  B a ro me t r  w 
t y m  d n iu  dos i ęgnęł  znakomi te ) '  wysokośc i ,  
bo od dnia 6,  od godzin )  9 wieczór  aź du p o ­
kazan i a  się zorzy,  a z a t em we 24 godz:  pod­
n ió s ł  się o 7 bl isko l iniy pa ryzk i ch .  T h e r -  
m o m e t r  w czasie z jawiska pokazywał  —  6 Q 2.

W  Krakowie  dni a  8  s t ycznia  1831 r,
3. S tec zkowsk i .

W a r s z a w a  5 S t y c z n ia .  —  D y k ta to r  wyda ł  
pos t an owi en i e  z dn i a  29 g rudn i a  z. r. z łożo­
n e  z o ś m iu  a r t y k u łó w  tyczęce  się wyś ledze­
n ia  osób należęcyct i  do byłóy,  t ayney  policyi 
i u s t ano wi ł  po tr zebny  na  t en  p r ze dm io t  Kom* 
mi ssyp.

—• P rzez  rozkaz  dz i enny  wydany  dnia  Igo 
s t ycznia  b. r.  w g ł ó w n e j  kw a te r ze  w  War s za ­
w ie ,  D y k ta to r  w ie lu  woyskowych  róźnóy 
b ron i  m i a n o w a ł  na wyższe s t op n i e ,  m iędzy 
i n n e m i  : J e n e r a ł  dywizy i  Żó ł t owsk i  E d w a r d ,  
ma  sobie powier zony  j ene r a ln y  i n s p e k c j ę  t r z e ­
c ich i c zw ar tych  no w o  fo rn iu igcych  się bata­
l i onów.  J e n e r a ł  dywizyi  Zym i r sk i  F r a n c i ­
s zek  , o b e y m u j s  t i i ncza sowe  dowódz two  d r u ­
g i e )  dywizyi  p i echoty . |

—  Gon iec  wo jawództwa  augus towski ego  po­
d a ł  proj ekt ,  aby w celu  zwiększen i a  ofiar dę- 
źpeych do wsparcia oy cz y zn y ,  każde  m a ł  żeń- 
etwo posiadajpce ś l u bn e  z łote  obręczki ,  sk ł a ­
da ło  j e  na po tr zebę kr a ju .  G dyb y  ten t r a ­
fny  pomy s ł  p rzyszedł  do s k u t k u ,  skarb  kró­
l es twa polskiego o t r z yma łby  pci«« to zasi łek 
k i l ka  rmh jon ów  złp.

D e l e go w an i  Lube ls cy  przyjęci  zostali  z u- 
pr zeymośc ip ,  w czasie odwro tu  W.  X.  C. O- 
Świadczył  im  'Wielki  I i y ź ę  uk on t e n to wa n ie

s w e  z przyjęcia , j ak i e  w wo jewództwie  L u ­
be l s k i em zn a l a z ł ,  za ręczył  o p r zy j a zny ch  
swych  dla narodu Polskiego uczuc i ach ,  a ża- 
lęc się na wygnan i e  swe  z War s zawy ,  dodał :  
iż wypadek  t e n  n ad sp o dz i e w an y m  by ł  d la  
n i ego,  p om im o  l i c znych  doni e s ień  i przes t róg,  
j ak ie  w tey mie r ze  odeb ra ł ,  a zwłaszcza od 
Cesarza  bra t a  sw e g o ,  k tó ry  go zak l i na ł  nu  
mi ło ść  bra t erskp i pop io ły  m a t k i ,  aby wię-  
kszp zachowa* ost rożność.  W s p o m n ia ł  da ldy
0 s m u t n y m  st anie  woyska,  k tó r e  p r o w a d z i ,  
a zwłaszcza da m  towarzyszących w r a 2 z dz i eć ­
mi  sw ym  mę żo m ,  k tó rych  widok i s totnie  l i ­
tość wzbudza ł .  Odpowiedz i e l i  d e l e g o w a n i ,  
iż t a rgni ęc i e  sie na  yego osobę było da l ek i en j  
od myś l i  każdego P o l a ka ,  iż zaszłe  w yp adk i  
były sk u tk i em  gwa łcen i a  n a d a n e y  n a m  k on ­
s t y tuc j i ,  i Źe ł a tw iey  jest  zn i e ść  n iewo lę  niż 
na dan e  swobody u t r ac i e .  P r z y z n a ł  to Cesa-  
rz ewicz  dodajęc;  —  “ Kiedy bra t  móy Ale-  
^ a n d e r  chci a ł  ogłos ić  a r t y k u ł  doda tkowy  kon ­
s t y tu c y j n y ,  i w t y m  celu p r zy w o ła ł  m n i e  i 
Nowosi lcowa  dla zasięgnięcia zdania  naszego,  
znajęc  ch a r a k t e r  Po l aków , o świadczy ł em si^ 
zaraz przeciw p ro j e k to w i ,  mówięc ,  iz j e s t em  
d e p u t o w a n y m  na  s ey m i d la  tego m e  m o g j  

tego doradzać .  ,,

Obywatele Członki G w srd y i  N arodow cy .

Za led wi e  u p ł y n ę ł o  dni  ki lka i s tn i en ia  oy .  
cowskiego i narodowego r z ę d u ,  j u2 posi ada­
my  j ednę  z nnyg łówn ie szych  r ękoytniy  w e ­
wnę t r zne go  w kra ju bezp ieczeńs twa  , k tó iyy  
przez lat  15 na p różno oczek iwa l i śmy .  P o l ­
ska na nowo  szczyci się już gwardyg  narodo-  
wę ! O b ez n an e  z sz tukę wo jennę  rycer s two
1 l i czne  m ę żn yc h  ochotn ików hu fce  , s t rzegą  
gran ic  k r a ju .  P ie rws i  obywa te le  za sł an ia j ą  
siedziby do m o w e .  Był  czas świe tny w w y­
padki  obfity,  w błogie  d la  k ra ju  nadzie ją ,  
k i e d y m  w tćy t u  stolicy si le zb roynóy oby-



watelskióy p r ze w o dn ic zy ł ;  o j akże  cznję  s ię 
s zczęś l iwytn ! j akże  w d z i ę cz n ym  Opat rzności !  
iż m i  po k i l ku n as tu  l ec i ech  p r ze rwy ,  c h l u ­
b i e  s ię t y m ż e  s a m y m  zaszczyt em dozwala  

O by wa te l e !  koledzy!  p r z e y m iy m y  się w a ­
żnośc i ą  naszego  powołan ia ;  w czasie gdy br a­
cia nasi ,  dzieci  w zb roynych  szer egach u m i e ­

szczeni  , roznosić; będę  zwyci ęzk ie  w aw rzy ny ,  
w daleki e mcZe n i ep rzy jac ió ł  s iedziby;  oy- 
c zyzna  i wszystko co w niey n a j d r o ż s z e ,  w 
n a s z ć m  zostaje r ęku ,  naszey pow ie r zo ne  opie ­
ce.  Możeź  b y d i  chlubni e} ' sze  pow o łan i e  , 
j ak  ł ę c z y c  w sobie dw a  za szczytne  obowięz-  
k i ,  obywa te la  i Ż o łn i e r z a  ? Moźeź  bydź  rze-  
te lzueyszę zas ługę ,  j ak obok znojów ryce r sk ich  
n i e  z an i e db ywa ć  powinnośc i  u r zędn ika  i oy- 
ca f ami l i i ,  n i e  opuszczać p r z em ys ł ow yc h  l ub  
h an d lo w y c h  za t r u d n i e ń ,  na k tó rych  dobry 
byt  k r a j u  spo cz yw a?  T rę b a  wo jenna  może 
z g ran i c  oyczys tych  m ę ż n e  szeregi  naszego 
woyska w\ woła  ; lecz na jd ro ż sz e  rodaków 
p rzedm io ty ,  m e  zos tanę bez st raży;  nasze tn 
to r a m i e n i e m  zabezp ieczemy własność  publ i -  
e z n ę  i p ry w a t nę  od napaści ,  osoby od g w a ł ­
t u ,  porzędek  we wn ę t r z ny  od bezrzędu.

Sp ie szmy przeto do tak s z l ac he tn e j  pos łu­
gi , s t a way my  pod obywate l skę  cho ręg i ew  , 
m e  ch nasze chęci  odpowiadaję  szczyiności  
naszych p rzeznaczeń ,  n ie  o k u p u j m y  tey świę­
t e j  pow inności  ; bo posługa  p ien i ężna  n igdy 
n i e  w yró wn a  pos łudze r am ien i a .  P r zez  w ła ­
sny ,  k r a jowy  i r odzin  na szych  interes ,  chw y-  
tayrny za oręż osobiście ,  n ie  d aym y  się wy.
r ęc z s c  n a j e m n ik o m  , przez ro z u m  będźmy  
przep i som karności  pos łuszn i ,  h o n o r  n i e ch  
będzie  na szem h as ł em ,  spokoyność  publ i czna 
n ag ro d ę ,  a jeśli  wrog zawis tny,  nieszczęsnę  
ko l e j ę  losu z ł am ie  z b r o j n e  braci naszych  
szeregi  , n i ech wie,  Źe m e  wygra ł  jeszcze 
spr awy  mor dów i zniszczenia , dopóki  p 0 
cia ł ach obswate l i  w do mo w e  nasze  progi  
m e  WSiępi.W Warszawie  d. 29 g rudni a  1(130, 

( podp: )  P.  Łu b ieńsk i ,
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W I A D O M O Ś C I  ZAGRANTCZTTfO 
W i e d e ń  22 G ru d n ia  —  O d  k i l k u  dni 

rozchodzi  się t u  pogłoska  o r o z r u ch ac h  w 
R z y m i e ,  o czem i eduak  dotęd r.ie ma dok ł ad nó y  
wiadomośc i .  T o  t y lko  i e s t p e w n ó m ,  iź c i a ł a  
dyp lom a ty czn e  w R z ym i e  widz i a ło  s i ę z n i e w o-  
ł o n e m  podać  K a r d yn a ł o w i  A l ban i  m o c n a  
p r z e ł ożen i e ,  aby bez zwłok i  przys t ęp iono da 
wyb oru  Papi eża ,  po czem Kar .d yna łow ie  udali 
się na  Conclave .

Robię  tu  na r a c h u n e k  S u ł t ana  M a c h m u d a  
ł ado wn ice  d la  1400 off icerów hu z a r ó w ,  na 
wierzchu test cyf r a  Su ł t a n a  z gwiazdę  i pól 
x>ęźycem.

PaEYŹ 22 G ru d n ia .  —  Niek tó r zy  pos łowia  
zag ran i czn i  mie l i  radz i e  F r a n c y i ,  aby za ­
p rzes ta ł a  8 ę uzb ra j ać  z powodu ,  iź w yp adk i  
w P ols ce  oddala j ę  co do n iey  tvszelkę o b a w j  
w o j n y .  Atol i ,  oświadczono im ,  iż F r an cy *  
na  os t a tku  zaczęła  się uzbraj ać .

Wszys tk ie  w a ro w n ie  w de p a r t a m e n c i e  d u  
N o r d ,  g r a n i częcym z Belgi ę,  m a j ę  ar tyl leryęi  
gwardy i  narodowey .  Pos ł ano  t a m  wiel e  n o ­
w ych  dzia i  z l udwi sa rn i  w D on a i .  W Va- 
l enc i e nn es  z n a j d u j e  się 220 w yb orn ych  dziat 
tw i erdzowy  ch.

U i n acn i a j ę  miasto Soisson;  wycięto już d r ze ­
wa w mi eyscach  p r zechadk i  około  m i a s t a ,  
k i l ka  do mów  rozeb rano.  Pr ze sz ło  500 l udz i  
p r acu j e  cięgle przy no wych  fo r t y f i kac j ach .

Wczo ray  zaczęto sypać  szańce w bl iskości  
p rzedmieśc ia  St. Dani*.

L o n d y n  24 G r u d n i a ■ —-  T u t ey sza  G a z e t a  
Goniec  p i sze,  iź pewny  podróżny p rzyby ły  z  
F r a nc y i  z a p ew n ia ,  źe  zapał  F r a n cu zó w  do 
woyny  n i e  iest m n i e j s z y  w p ro w iu cy ach ,  iak 
w P a r y ż u ,  i źe bardzo t r udno  mog łoby  bydń 
Królowi  L udw ik owi  F i l ipowi  u t r z y m a ć  na r ód  
w p o k o i u . ,, F r an cu z i  ( doda j e  wspon in i eaa  

gazet a)  u karża j ę się m e  t i k  na u r zędowe o* 
świadczeni a^ D w o r o w , k tó r e  w ogolności  £Jt
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t a  tasa<3fi u i emie s zan i a  s i ę ,  rak na  in t rygi  a j e n ­
t ów  tychże  Dwo rów  w  Londvrve  i P a n ż u .  ,, 

Oswobodzen i e  Polski (  pisze Gaze t a  Goniec) 
zd i i e  na.n  się oa ! egl evsze ,  niżel i  tego życzę 
przyj ac i e l e  wolności .  Polacy sę bowiem oto­
czeni  w r o g a m i , k tór zy  maię  l ub  p r ? yna vm nić y  
• ędzę  m i e ć  in t eres  użycia p r zemocy ,  dla p r z y ­
t ł u m i e n i a  powstania .  Pr zeszkoda ta iest j e dn ak ­
że  bardzo korzys tna  dla F r a n c v i , gdyż idy ddie 
czas do uo rg an i zow an ia  woysk swoich.  Lecz  
gdyby  p r zemoc  pomyś ln i e  została użyta pr ze ­
c iwko  Polszczę , Rossya i g łównieys i  idy spr zy­
m ie r z eń cy ,  wole l i by  na r ażać  się na n i ebez ­
p i eczeńs two porażki  w walce  z F raDcyę  vv 
n a d z i e i ,  iż zniszczę z a s i d ł  wolności  i s t nę re  
w tvn» k ra iu  ; mż zos t awać  w cięgłey nie- 
apokoyności  , u t r acen i a  w p łv w u  swego w k r a ­
t a ch  zos t aięcych pod .eh pa n ow an iem .  J e de n  
t y lk o  iest spos.ib zapobieżenia  t e m u  , to iest 
m o c m e y s z e  cor i z  us t a leni e  przyi aźni  łęc.<.ęt śy 
F r a n c y ę  z Ang lię .  Zwięzek  ich,  czvnięc p r a ­
w ie  n i e pod obn em  udan i e  z amys łów  im  nie-  
p r zy i ę zny ch  , może  zn i ewo l i ć  S • modzi e rżców 
do z i e dn in i a  sobie przez p r zyzw o len i a  we- 
w n ę t r z n ć y  i z ewn ę t r znć y  spokovności  , i pole­
p szeni a  przez to s tanu człowieka  wewszys iki ch  
p ań s t w ac h  E u r o p y .  Po d  wzgędem ty m  po-

winn aby  we wszystkich  pańs twach  wo lny ch  
pan ow ać  zgodność.  J - że l i by  się ran d V n i emi  
ob iawi ły  us terki  , n a l eża łoby l ęka ć  sit- t ak
0 wolność  F r a n c y i ,  iako t e ż  o bezp ' e czens two
1 mepod l  g łość  A n g l i i . , ,

Gazeta  S ła n d a r t  w y ra ż a :—  ,, Pokóy i  w e vn a  
sę ter az  p r z e d m io t e m  wszystkich  rozmów: 
Pierwszy żo łn i e r z  obcy wkraczaiący do Bel ­
g i i ,  będzie dla F r ancy i  h a s ł em  do pochodu  
i  u/ .broiema mi l i onów swych obywatel i .  W a l ­
ka opini i ,  którey się tak bardzo lęka ł  C a n i n g  
i  którey u n i k a ł ,  ma  się więc zaczęć.

W e d ł u g  Gaze ty  Mo> n in g - A d v e i  t iser  panu ię 
te r az  w Holy i  ood-Huute  i n t r y g i , i u t r z w n u i e  
się t ayna  kor r espondencva  z F r a n c j ę ,  dla 
z iednania  korony F r a n c u z k e y  Xiężęca i  Bor-  
r l eaux.  Oprócz  Panów Cepe l i a  , Haussez  i 
B ou rm o n t ,  zna \ duie  się także od dnia 16b .  m .  
u byłego Króla Karola X. Xiaźę  Blacas , n i e ­
gdyś polub ien iec 1 udwika  XVI I I .  i znany  
pol i tyczny j intrygant .  Zg romadz ona  w l l o ly -  
rood House  rada miał. i  u łożyć notę  do wiel-  
k i ch  M oc a r s tw ,  i chce  uczyn 'Ć x i ęźnę  Bei ry  
Krolowę Rejentkę:  m e  tria ona bow iem oso­
b is tych  nieprzy lacioł  we F rancy i .  Zaraz  po 
przybyciu J ene ra ł a  B o u rm o n t  do F d . n b u r g a ,  
Cofnięto areszt  włożeny na poiazdy Karola X.

S ł y c h a ć ,  iż nadeszł a w iadomość  o powsta­
n iu  na wyspach Jońsk i ch ,  tak,  iż Pan F r t d e -  
r) k Ad am m u s i a ł  opuści ć stol icę rzędu.

D O N I E S I E N I A ,
W y d z i a ł  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y i  &c.

W  usk u t eczn i en iu  uc h w a ł y  Sena tu  Rzędzęceąo z dnia  7 b. m .  do L.  8 ‘2 wydaney ,  odby­
w a ć  się będzie  w b ió racb Wydz i a łu  spraw w ew n ę t r z n y ch  pub li czna  l i cy tac j a  na « ypuszcze*- 
O (P w en t r ep ryzę  żywnośc i  dla osób w do mu  roboczym zo»tajęr ych od dnia I lut ego do osta­
t n i ego  I pca r. b. t r w ać  ma ięcey .  P r e t endenc i  tey en t r ep ryzy  zechcę się zgłosić do biór W y ­
dz i a łu  dnia  t 8  s t v czn ;a r. b. o godzmie  10 przed p o łu d n i em ,  opa t r zeni  w vad ium w kwocie  
a ł p  60 0 ,  g l z . e  r ów n ie  o bl iższych w a ru n k a c h  i c en i e  f i skalney każdego czasu wiadomości  
a ac i ęgnęć  mogę .  —  W  Krakowie  dni a  8  s tycznia  1531 r.

Sena to r  P r ezydmęcy  : Sobolewski  
Konwick i  S. W.

W y d z i a ł  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y i  &c.
W  skut ek  u chw a ły  S ena tu  Rzędzęc rgo  z dnia  7 b. m .  do L.  82 ,  podaie do publ i czney 

w iadomości  , iż w dniu 18 s tycznia  r .  b. o d by w a ć  się będzie  w hiórach W y d z i a łu  spraw we­
w n ę t r z n y c h  i pchcyi  o godzini e 10 przed p o łu d n i e m  l icytacya na wypuszczen ie  w en t r ep r yz ę  
Żywności  dla ares<tant>w k r y m in a l n y c h  od dnia  1 lutego do os t atni ego heca  r. b. t rwać  m a ­
ięcey .  Zvczęcv  sobie z a l i cy tn w am 9 takowey  en t r ep ryzy ,  zeebcę p rzybydź w t e rmin i e  ozna­
cz o ny m  opat tzeni  w va d iu m w kwoci e  złp.  1200 o zn a c z o n e ;  o bl iższych zaś w a r u nk ac h ,  ia- 
Ło też i o c e n i *  p ierwszego wy wo ła n i a  udz ie lona b ę l z i e  s t r onom in t e r es sowanj  m v  bióracl i  
W y d z i a ł u  atósowna w ia do moś ć .  —  W  K rak ow ie  dni a  8  Styczni a 1831 r.

Sena to r  P r ezyou i ęcy :  Sobolew ki-  
K o nw i c k i  S .  W .


